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KURJER WARSZAWSKI.
Jj. b7. L ip c a .

NOWOŚCI WARSZAWSKIE.
W e w n ę tr z n y  plac gm achu M a r y w il-  

sk iego m a być z  w szelk ich  na n im sto ją cy ch  z a ­

budowań uprzątn ięty  .'B ędzie to  w  czasie iarmar- 

ków m iejscem  rów nie w ygod n em  iak okazałem .

W y s z ło  now e dzieło  D z i e w ic a  z  A bidos  

p o e m a  L ord a B y r o n a , przek ładan ia  W ła d y sła ­

wa Hr; O stro w sk ieg o  , przedaje się  w K sięgar­

niach W arszaw sk ich  za z ło ty ch  4. T łu m acz  

przezn aczy ł dochod z tego  dzieła  na dochód ubo­

gich . J e s t  to  w y d a n ie  iedno z  tych p iękn ych  

iak ie drukarnia G l i i - c k s b e r g a  dostarcza.

P op is pu bliczny uczn iów  K on w ik tu  

W arsza: zaczn ie  s ię  w  p rzy sz ły  p on ied ziałek . 

A dnia 4 S ierp n ia  w sali dolnej Pałacu K azi- 

m irow sk iego , odb ęd zie  s ię  ex a m en  Instytu tu  

Głucho N i e m y c h .

W  lasku P o w ą z k o w sk im  , na tem że drze­

c i e  na  k torem  w p rzesiym  tygod n iu  zn a lez ion o  

p o w ieszo n eg o  człow iek a , znow u onegdaj p o w ie ­

s i ł  s ię  in n y .

S tarzec 90 le tn i, o którym  d o n ieś liśm y  że  

zn u d zon y  długim  ż y c ie m  ch cia ł sob ie  ie  od e­

brać, onegdaj spoko jn ie  ż y ć  przestał.

JW . C edrow sk i  P rezes, i W . Jankowski 

Jen: Sekr: K om is: W ojew ód ztw a Podlaskiego  

przybyli do W arszaw y. j

N O W O Ś C I Z A G R A N I C Z N E .

z  L o n d y n u .

W ie lk i X iąże  M ik o ła j  p rz y b y ł do na­

szej s to licy .

Już gazeta dworska u rzęd o w n ie  don iosła  

o zgon ie  Napoleona,  N ieb o szczy k  w początku  

choroby b y ł przez w ła sn eg o  D oktora leczon y , 

później przybrano in n y ch  lek arzów  znajdują­

cych  s ię  na w y sp ie . •  K ru cy fix  leżał na p ier­

siach  zm arłego  N a p o le o n a , a w nogach sta ł 

iego  Kapelan. G dy n ieb oszczyk  b y ł b lizk im  

sk onania  , przez ca ły  czas strzelano na znak

n ie b e z p ie c ze ń s tw a , osta tn i w ystrza ł b y ł o go
r  :  < u j  t h  . , ; u  ł \  m

d ż in ie  5. Z w ło k i ub ran e w  m undur ta.ti
t. t \  i 10  1 : '

w iakirn b y ł Cesarz w  b itw ie  pod M arengo

p o łożon o  na granatow ym  ptaszczu. P okój o s ło ­

n ion o  ża ło b n y m  ob ic iem  i postaw iono w n im  

ołtarz. K ażdy z patrzących przyzn ał iż  trudno  

w id z ieć  p ięk n iejsze  z w ło k i.  C iało^  z ło ź o n ę  

zosta ło  w  tru m n ę , o łow ian ą  i w dwi e  m aho­

n io w e  , dnia 9. M aja w puszczono ie  w grób 

W nader rom an sow ym  m iejscu  będący Karawan 

c ią g n ę ły  4  k on ie  , a zan im  postępow ali Jenera­

ło w ie  Bertrand i M on th o lon . S zed ł potym  

jego koń , następow ała  kareta Pan i B ertrand , 

tu dzież  zon a  w ie lk orząd cy  z  córkam i, za n iem i  

w szy scy  oficerow ie  —  T rzy  ty s ią ce  ż o łn ier zy  

z  osady sta ło  pod bronią , a przy spuszczeniu  

zw łok do grobu trzy  kroć od ezw ały  s ię  d z ia ­

ła . G rob te n  ie st 14  stóp g łęb ok i. L iczn e  

straże postaw iono przy g r o b ie , lękając s ię  aby  

zw łok i n ie b y ły  w ykradzione: —  G dy e x en te .  

rowano c ia ło  n ieb oszczyk a  postrzeżono w g ło ­

w ie  ranę którą m u ie szcze  w  T u lo n ie  zadał 

jryt A n g ie lsk i S zerżan t; m ia ł także rane w ko­

lanie od w ystrza łu  pod R atyzb on ą  , i na ło -
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i  fi u odebraną we Włoszech. Przed śm iercią  

na dni kilka wyrysował na tabakierce d i te re  

N . i da row ał  lekarzow i A i n o t t ,  tabakierkę 

żaś którą o trzy m ał  by ł  od Papieża przeznaczył 

dla Pani JJoland. T estam en t  dotąd iest taie- 

mnicą , odesłano go i  w szystk iem i papieidmi 

do Londynu. C a ła  garderoba byłego C e sa ­

rza tak iest podszarzaną i prawie podar tą , 

iź kto inny h iem ógłby iej używać —  Głoszą 

iz ieden księgarz Londyński ma kopją parnię ,  

tników pisanych przez N ap o le o n a ,  gdy je wy­

da zbierze ogromne summy. L ek a rz  Orneara 

ogłosił w  niektórych gazetach4 iź nie rak ,  

ale gorące klinia przyśpieszyło zgon Napoleona.

Grecja.

Głoszą iż Porta wvslata dwóch gońców 

do Cesarza Piossyjskiego, a ich powrot ma 

rozwiązać najważniejszą okoliczność —  Znowu 

flota Grecka zabrała ki lka Tureckich okiętow. 

Basza Jan iny  źy ie ,  i przymusił  T u rk ó w  do 

odstąpienia od oblężenia twierdzy. M on tene-  

grynowie i u ż s ię z n i m  p o łączy l i— 6,000. T u r ­

k ó w  przybyłych z A zj i  zatonęło w  M orzu * 

Potwierdza się wiadomość o zaszłej bitwie pod 

S tin k a  1 -ad Prutem, Grecy' tam uledz musieli 

Przywyższającej  sile —  Mszcząc się G recy  za

żydach za tylekroć okazaną zdradę ,w yrzyna ją  

ich bez pardonu, w Pewnym miasteczku wszy­

stkich bez względu na pleć i wiek w pień w y­

cieli , z miasta H erza  schronili  się żydzi do . 

kraju Austi  jackiego —  Korpus K antakuzena  

wiele ucierpiał ' —  W ojew oda serw'i'jski M ila- 

now icz  schronił  się niewiedzą dokąd.
z  N iem iec.

D nia c. L ipc a  ma się rozpocząć wielki 

kongres w K arlsruche  na którym naradzać się 

będo nad połączeniem Kościołów wyznania  L u ­

tra i Kalw ina.
W szyscy są zajęci cudownem leczeniem  

przez Xięcia Hohenlohe'. Pewna niewiasta opu­

szczona od lekarzów, i blizka, zgonu, uzdro­

w io n ą  została przez tego kapłana i e d v n e p o  

łożeniem ręki na głowie. Już nietylko kato­

licy spieszą po ra tunek,  ewangelicy, a n aw et  

żydzi c isną się do niego i zostają uleczeni. 

Gdzie się pokaże t łu m  Judu  spieszy za nim,

I całuje iego odzienie i błogosławi Boga.
z Włoch..

Podług G aze t  franzuzkich mała tw ier­

dz* del Tronto  w której Pułkownik Pepe do- 

I wodzi, ieszcze się nie poddała , i wojska Au-  

1 s f r jaćk ie  zam yśla ją  siturmem ią odebrać.

M ło d y  człowiek k tóry  zostawał w s łu ż ­
bie Bankie ra L a fi l te  został w skazany  na 
czteroletnie  więzienie, zą  tąłszowapie biletów 
teatralnych. -y

z  Krakowa.

T ea t r  polski zamknięty został na  całe 
lato. M a m y  nadzieję, źe się na zimę. o two* 
ray ,  jeżeli Publiczność w s p i n a ć  zechce oj- 
czystą scenę, bez której Kraków sta łby się 
bardzo posępnym —  Pan L ipn ick i ,  jubiler  n a  
floijańskiej  ulicy, robi bardzo piękne pier 
ścionki z w izerunkiem Kościuszki.

D O N IE S IE N IE .
U przysięgłego pieczętarza Samuela 

Miinchheiiner mieszkającego przy ulicy Bie. 
lańskiej obok A rsenału  w  domu Różańskich  
11a pierwszym piętrze pod N ro  5^4 dostać m ożna  
wszelkich  gatunków  guzików wojskow ych  za 
pom iem a c e n ę ,  'sko też guzików .podług d a ­
nego mi oryginalnego rysunku Kommissji  Rzą­
dowej W y z :  iO św ie :  1. dla Kom: Jteą. W y ;  
t .  Oswiec: dla .Professorów. 3 - dla uczn iów
Uniwersytetu. 4. dla L iceum . 5. dla szkoły 
W ojew ódzk ie j .  6. dla V\ >działowej:

N.n 81 Kanonie są pokoje od S. M i-  
chała r. 1). do najęcia-. Po in formację do Wła* 
ścłciela pod N r :  ,75. ■

L L .  Dziś wyciągnięte zostały następu­
jące numera. 58 - i a - bó. 61. 6y.

T N .  Dziś dane będą komedja d w a j  A n­

g lic y  i komedja K ręto iz .
P:M- D. sc .  stopni ciepła 1 7 . —  d. «3- 

I 2 j —  d. aą . as  —  d, 05. 18. —  d. a6. 17.


